
W e Środę N™ ^7* 3 tr Marc* 1819.

W i a d o m o ś c i  t r a ł o w e .

Z  Wiednia dnia 20go Marca. —  Nay- 
BOwsze listy Z F l o r e n c y i  z d. i'3 . Marc* 
(odebraae poczty n » d » w y c t « y n « )  zwiastuią 
nam naypomyślnieysze wiadomości, o zdrow ie 
NN. Cesarstwa Ichmć i  wszystkich Członkowi 
tey Nayraśoieyszey Kodeiny ,  tamie teraz znay- 
duiacey *ię. —  Ń. N. Państwo w czasie po-- 
fcytn Sweiego w B o l o n i i ,  gdzie stanęli w pa
łacu Xięcia L e u c b t e n b e r g a ,  maiąe w as- 
systencyi Ich EmineBcyie Kardynała Legata B o -  
l o ń s k i e g o ,  (Msgr. S p i n a )  tudzież Kardy
nał* Legata F e r r a r y  (Msgr. A r e z z  o ) ,  ogly- 
dali Akademiię ,  Bibliotekę ,  gabinet fizyczny' 
i naturalny, potem udali siędo obserwatoryinm 
astronomicznego , nakoniet zaszczycili także 
obecnością Swoi* akademii* sztuk nadobnych. 
P o  obiedzie, do Którego oprócz obu Legatów 
Wezwany był także Nuneyiusz Apostolski przy 
Dworze Ces. Anstryiachiin, Hrab. L e a r  d i ,  
zwiedzili W. IV. Cesarstwo Kośeioł katedralny 
S. Petroniiusz# , i wiele innych Kościofow. —  
W iazd N. N. Cesarstwa Ichmć do F l o r e u c y i ,  
który nastąpił d. 7go z południa, przedstawiał 
widok, przepyszny. Jego C. Królewic. Mość 
^V.X>ążę wyiechał był naprzeciw N. N. Gości 
Swoich d. 7go z  rana o 4 siacyie aż do Co- 
* > g l i a j o ,  gdzie razem obiadowali. O godzi
cie 5tey po połnduin byl wiazd do F l o r e u -  
« y i ,  pośród hnkn dział ze wszystkich warowni. 
N- Cesarz Ansfryiachi z N. Cesarzową. Jracią, 
tudzież Jey Cesarzowic. Mość Arcy-Xiężciczb* 
^ a r o l i n a  i Jego Ces. Królewic. Mość W .  
X 'ążę  Florentyński siedzieli w iednym poiez- 
J*ie. W oysko rozstawione było  w  podwoyne 
Tfędy od bramy a S. G a i ł o  a i  do pałacu P i  t- 
**» gdzie N. N. Cesarstwo Ichmć wysiedli; nie
zliczone mnostwo Ładu zaięło wszystkie oiice 
1 rynki i napełniało powietrze odgłosem rado
wi. Wysiadających z powozu N Ń. Cesarstw* 
Ichmć przyymowalr Xiążęta ł  Xiężnrczhi PI o-  
T * n t y ń sk i e ,  tndzież wszystkie C/ło».fci R o 
dziny Cesarshiey ,  znayduiące się obecnie we

F l o r e n c y i .  Wieczorerń1 oświecono*miasto iak 
naywspanialey.

JO. X ia tę  M e t t e r n i c h ,  Minister Stanc 
i Konferencyi, tndzież' Minister spraw ze
wnętrznych, J. C- K. Apv Mc i ,  nocował d. i 3 . 
Marca w C o n  e g - l ie n  o,, d. t/jgn ptzybyć miał 
d o  W e r o n y ,  »5g o  do‘ B 'o l o n i i ,  a i6 g o  d o  
F l o r e n c y i .

Jego Ces. Królewieowska Mość Arcy-Xiążę 
Wice-Król L o m b a r d y  i i W e n e c j i  powró
cił  d. 10. Marca w naypożądańszym zdrowia 
do M e d y i o ł a n U  *  podróży przedsięwzięto^ 
do W e n e e y i .

W i * d o r m o ś c i ; z a g r a n i  c z n e v  

W ielka Brytanii*.

Dnia 3go Marca ukończył się wybór człotf- 
Ka Parlamentu Z W  e s t m i n s t e r .  P. L a  m b  
miał 44^5 kręsek, P. H o.bhou  s e  3861 ,  a Ma
jor Ca rt  w r i g h t  38. Zaraz po ogłoszeniu wy
boru P. L a u  b r p o p s u ł  wielki re-zrucb , sta
rano się ile możności utr/ymae spokoyność i1 
porządek. Kazano pozamykać wszystkie sklepy 
niedaleko C  o v e n t g a r'd e n , i p-olicyiantów 
wszędzie rozstawiono. Chciał P. Larnb  wy
stąpić r podziękować' za wybór ,  lecz go za
głuszono. Zszedł z mównicy; pospólstwo po
dzieliwszy się na- liczne oddziały, rozmaite po
pełniało bezprawi*. Jeden oddział poszedł za 
Panem L a m b ,  przez kilka godzin dom iego 
trzymał, w oblężeniu, i wśród buntowniczych 
okrzyków odgrażał się go zbTrzyć. P. L arn b  
musiał po linie spościć się i ociekać. Gwar- 
dyia konna rozpędziła1 inotłoch. lone oddziały 
robiły bałac po ulicach , i wściekłość swoię na 
kantorach dzienników K nr y i e r  a i Wo r n i n g -  
C h r o n i c l e  wywarły. Dom Lord* C a s t l e -  
f e a g b  tak uszkodzono, iż w nim teraz miesz
kać nie można- Podoboegnż łosu doznały do- 
rny Lorda S e f t o u  , Pana F r a n c i s ,  Lord* 
D u n c a n n o n ,  Lady M e x b o r o u g b , trzy ka
wiarnie, gdzie się stronnicy Pan* L i m b  zgro-
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madzalł, i dóm F. W i s h ą r i ,  hsndliuącego 
tabaką. ■ Znieważono także haniebnie kilkn lu
dzi , .i. ledwo nie zabito. Policyia schwytała 
lufku hersztów f i do więzieęia zaprowądziU- 
I.azaiutrz wszystko się uspokoiło.

F r i  n c j  i ■*.
Gazeta Francy i donosi, że Xiężna B e r -  

r'y iest przy nadziei. —  Monitor z dnia fig O 
Marca umieścił rozporządzenie Królewskie z 
dnia poprzedniczego, piocą którego iniatowa.no 
59 nowych Parów w porządku następniącyei : 
Marsząłek X iąże Albnfera ‘ (S.u c h e t ) ,  Margra
bia d A n g o s s e ,  Radca Stanu Hrabia d'A.r- 
g o n t ,  Margrabia d ' A r r i g O B t Margrabia 
d’ A r  sin on,  Radca Stanu Baron de B a  r e n  t e ,  
Jeucrał-Poiucznik Hrabia B e c k e r ,  pierwszy 
Prezes Sadu nadwornego Królewskiego l.ng- 
duńskiego Baron B a s t a r d  d e . l ' E t a n g ,  Hra
bia B e l l i a r d  , Hrabia Rayt n o n d d e B e r e n -  
g e r ,  Marszałek X iąże C o n e g l i a n o ,  Jęnc- 
rał-PornczBik Hrabio C 1 a p a r e d e , Hrabia 
C h a p t a l .  Margrabia Ca t e da n,  X.iąże C a d o -  
r e ,  Hrabia C h o l c h e n ,  Hrabia C o r n u d e t ,  
Marszałek X iążę . G d a ń s k i ,  Hrabia D a r u ,  
J en era ł- Pcrpcznik D u b r . c t o n ,  J c n e c s ł-P o -  
Tucznih Vice-Hrabia D i g e o n ,  Flrabin d’ Ar-  
j n z o n , - Hrabię D . e j e . a n ,  Margrabia Dntn- 
p i e r r e ,  Marszałek Xiążę E c k m u h l ,  Xiażę 
K s .d i .g n .a c ,  Hrabia F a b r e  de  l;A n d e ,•H ra 
bia C c r m s i n  , Prefekt -Dep, S e k w a u y  i 
M a r n y  Hrabia G e r in i-n y , Frefekt-Dep. O i s e 
Hrab Gr a . mj n o n t A. s t e r ,  Hrabia F e l i x  Hu-' 
n o l s t e i . n ,  vice-Hrabi* dr l o n  d e r  o t ,  Mar
szałek Hrabia J o a r d a u ,  Hrabia L n o r e s t ,  
Hrabia -La.eeped.e , Hrabia L a t o n r - M a u -  
h o u r g ,  Hrabia Dl o n-t a 1 e m b er. t, Poseł przv 
Dworze -Wirieinhershitn , Jenerał - Porucznik 
Hrabia M u t h i e u ,  Hrabia M o nta I i v *  t , Je- 
n.ć-rał - Porucznik Hrabia .M a r e s c o  t ,  -Hrabia 
M o n  tes q.ai o u . Hrabia P a  s - l e c o  o l  # nt ,  
Xi,jżę P ł a c e  11 c y  i , Marszałek Polny rPa n g e, 
Radca Sianu Hrabia P e l e t  de  J t  L o z e r e ,  
Radca Stanu i Poseł w R z y m i e  Hrabia F o r 
t a  l i  s, Jenerał Porucznik Hrabia U e i H e ,  Je
nerał - Porucznik Hrabia R u t  t y ,  Jenerał - P o 
rucznik Hrabia R a p p ,  Hrabia R a m p  o n,  Je- 
nerał-Porucznik Hrabia S e g  n r ,  Marszałek P ol
ny llra.bia S  t. S i mo n ^ H r a b i a  S u s s y ,  Mar
szałek Xinżę T r e s  i s o ,  Marszałek Polny Mar
grabia T o l h o n e t ,  Vice-Adinirał V e r h u . e l ,  
1 babia xl.e l a  -V i 1-i e g o  u l i  e 1. Między tymi 
zoayduie się i 5 Parów wyłączonych rozpoiżą
dleniem z dnia 24. Lipca i8i-5 a teraz przy
wróconych , iai.o to : Hrabiowie Bellitrd. Col-

-eben , Cornudet, Montesqsiun , . Mayszałboyde 
Monsey , Suchet, Mortier, Lefebvre , Hrabio
wie Dejęan , L ecep ed e, Ltrtęnr - Monbourg , 
P P ..  Cbampagny i le  \Brnn , luozież Hrabiowie 
L acep ed e, PouCecoulant i Rampon. Zostaie 
więc icszcze 9 Parów nieprzywreconych, a 
mianowicie: PP. Clement d e - R i s ,  Dedeley 
d’A gier,  F abre , Casabianca, X ią ie  P r ts l in , 
Hrabiowie C a s s e n d i S e g u r  i Yalence. Izba 
Parów składał* się dotychczas z 208 Członków, 
przez nowe mianowania podniesła się na 268, 
(dawnieyszem .bowtem.rozporządzeniem;ł ł r*bia' 
G r e f f u l h e  mianowany iest Parem), a zatem 
ma *o Członków więcey aniżeli Izba Deputo
wanych. —  ' X i ą ż e F o i x  Far F r a n c y  i i Gu
bernator .w W e r s a l u  umarł w P a r y ż a  dnia 
i-6go Lutego. —  Rozporządzeniem . Króle w- 
shiem z dnia 2&go Lutego nakazane .*9 wybory 
brakujących Deputowanych w Departaineotaoh 
R h o n e ,  F i n i s t e r r . e ,  S a r t h e  i L n i g i i  
n i i i s z e y .  .—  W edłng gazet Paryzkich miano
wał Król znowu 7 no.wych Prefektów i 26 
W ice-Prefektów. —  T eż same gazety umie
ściły nowy etat Sztabu ■ jęneralnego. Na czele 
stoi M o n s i e - u r ,  iako Jenerał-Pułkow nik 
Szwaycarów ; potem następnie Xiąże A n g o o -  
l « m e  iako Admirał F r a n c y  i i Jenerał - P u ł
kownik kiryssyierów, dragonów i karabinu*- 
r ó w;  daley Xiąże B e r r y ,  iako J e n e ra ł- P u ł
kownik strzelców , ,iazdy lekkiey i pikiriiierów, 
tudzież Xiążo G r l e a n s ,  iako Jenerał - Puł
kownik Huzarów. Marszałków Francy i ieit 16. 
-T- -Xiąże A u r a o n t  nunnon»iiy Gubernatorem 
8mey Dywizyi woyskowey (w M a r s y l i i )  na 
mieyscu Jenerała M a i s o n a ;  X i ą ż e . C h o i -  
s c  ul ,  Jenerałem Maiorcin Pjiryzkiey gwardyi 
nerodowey, a w mieysce iego MargYabia M ar- 
m i e r  Pułkownikiem pierwszego łegiiocu po- 
in icc ioney  gwardyi. -r- Kommissy ia u łożona  z  
jeneraluycEi D yrektorów  i Radców  S tanu  pra-  
cu ie  nad pro jek tem  d o  prawa w zględem  o d p o 
w iedz ia lności niższych U rzędników  Sianu. In n *  
Kommissyia wyznaczona ie st  do, wypracow a n i *  
p lan u  popraw  (ba Departam entu  K o r s y k i .  —  
W e d łu g  sp isów  Departam entow ych, znay-duie s i^  
w - e F r a n c y i  Soo .o o o  weteranów, a m iędzy  tymi 
220,000 zdatnych do s łużby  czynney. R o z p o 
rządzeniom  Królew skiem  z  dnia i 7 go -Lutego  
roz ło żon o  bataliiony p iechoty  w -86 D e p a r ta 
m entach lak, że  w 8 D epartam entach  b ęd z ie  p o  
2 logii o 3 bataliionach.; we trzech, po iedn ey  
l e g i i  ę 4 bat. ; w 4& , po ie dn ey  leg ii  o 3  
b a t . ,  a w 27 D epartam entach  p o  i  leg i i  o 2 
-bat..; ogółem , 258 ba la l i iouów . —  X i f ż e  G ł o -  
c e s t e r .  w yjechał z P a r y ż a  dnia 25go Lnte-  
g o . —  *X i jż e  W e l l i n g t o n  przezn aczy ł  p r z y .
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chody s  uchwalonego <31*6 -Małolata', na zbu
dowanie szpitala dla chorych w B o r d e - a n i ,  
a ieżeli dłużey żyć będzie ., na utworzenie in
nych instytutów dobroczynnych w teinże sa- 
lnem mieście, htóre szozególniey poważa. Xią- 
że ten zabawiwszy w B o r  d e a n x  do dnia t 5go 
Lutego, wyiechał do M* Ont a uba n,  • ztamtąd 
dnia 20go -do T c L u z y ,  zkąd ma ndać się do 
W łoch. —  W  P a r y ż u  i w  portach osobli
wie w H a y r e  zbankrutowało kilkanaście do-

riów ; nayznakomitsze są: M e r i a n ,  F i n g a r -  
i n  i S c h - e r e r ,  tudzież B e c c h e r e t ,  które 
i inne domy npadkiem zagraża-ią. —  Dnia 26. 

Lut-ego były rozruchy w Y i e a n e ,  w Depar
tamencie I z e r y ,  a to t  powoda przywiezio- 
ney maehiny do postrzygania snkna. Natych
miast otoczyło 19 pospólstwo i przymusiło żan
darmów do cofnienia się. Musiano przywołać 
woysko, które lnhoć obsypane katnieńmi, wsze
lako przywróciło porządek. —  Oprócz rozru
chów studenckich w M o n  t p e  1 i e r z e  , zda
rzyły się podobneż i w pewnym prywatnym 
instytucie edukacyynym w P a r y ż a  na nlicy 
dn Ba c .  Młodzi zuchwaley obszańcowaH się 
w -iednym pohoiu, oświadczniąc, że bronić się 
będą do ostatniego, ieżeliby ich warunków nie 
przyjęto. Przełożony Instytutn przywołał sto
larza, i kazał wzmocnić barykady lak, że twier
dza uczniów stała, się ich więzieniem. P o
wrócili więc do .porządku i stali się bardzo 
pilnymi w nauce. Także i w N a n t e s  ucz
niowie dopuścili się rozruchów, przez co wielu 
z  nieb od szkół wyłączano. Z powodu tych , 
tudzież dawciey w kollegiinm S. L o u i s  za
szłych niepokoiów , Kommissyia oświaty pu-. 
Łłiczney wydała okóluik zalecający wyłącza
nie od szkół sprawców niespokoyuości, i«ko 
naydzielnieyszy środek utrzymania porządku. 
—- Sąd Policyi poprawczey skazał w dniu 
zótym Lutego 5 osób na 3 —  i 4 miesięczne 
więzienie, za wzywanie imienia N a p o l e o n a .  
Pewien adwokat w P a r y ż u  ofiarował‘wierzy
cielom Ł u c y i a n a  B o n a p a r t e g o  po 70 za 
too. —  W  P a r y ż u  wychodzi drukiem: „P- 
rzędowa i poufna korrespondencyia Napoleo
na B o  n a p a r t e g o  z zagmnicznemi Dworami, 
Monarchami i Ministrami, wo W ł o s z e c h ,  
N i e m c z e c h  i E g i p c i e . 11 —  P.  B e a  u p o i ł  
de St. A u l a  i re  (syn autora satyryczney mdwy 
na śmierć Marszałka K 1 a r k e ) zginął w (trze
cim iuż) pojedynku z  P. l i a r t y  de  P i e r r e -  
r e b o u r g .  Prokurator Królewski rozpoczął 
nrzędowe kroki przeciwko sprawcom śmierci 
tak P. St. A u l a i r e ,  iako też P. de St. M a r 
c e l  l i n ,  i ogłosił publicznie w M o n i t o r z e ,  
że każdy u m ó w i o n y  poiedynek iest zbro

dnią. —  Sad Przysięgłych w  M  e tz  skazał pod 
dniem 17. Lutego Burmistrza w C o m y  Pana 
B a r t h e l e m y  na ntratę praw obywatelskich 
za to , że wdowę St. J o i r  samowładnie wtrą
cić kazał do więzienia, aa które ani od R zą
du ani od Zwierzchności gruntowey skazaną 
nie była , a w którem umarła. —  Pewna ko 
bieta 5o lat wieku n a ią c a , kterey inąż umarł, 
zaprosiła przyjaciół na swóy pogrzeb i w ich 
przytomności skoczyła z  okna na u lic ę , gdzie 
na mieyscH umarła. —  Z  powodu samobóystw 
zagęszczających się we F r a n c y i  wspominaią 
pisma publiczne o -rozkazie dziennym N a p o 
l e o n a ,  gdy jeszcze był Ko-nżulem. Podów
czas ieden grenadyier edebrtł sobie życie z  
powodu nieszczęśliwcy miłości. W yszedł więc 
rozkaz dzienny łey osnowy: „Pierwszy Kon- 
znl rozkazał ogłosić gwardyi przez rozkaz 
dzienn y, że żołnierz powinien umieć -znosić 
troski i burze namiętności, i  że iest dowodem 
większego męztwa, znosić z  stałością cierpie
nia umysłu, aniżeli stać wpośrod gradn knł 
sypanych z bateiyi. Poddawać się bolowi bez 
odporu, i dla uniknienia go odbierać sobie 
życie , iest te  -uciekać z  poła bitwy przed o- 
trzymaniem zwycięzttva.“  —  Gazeta Scbafhau- 
zeńska umieściła: „Donoszą z P a r y ż a ,  że 
woyslta Szwaycarskie we F r a n c y  i tylko pó- 
łowę żołdu .pobiereć będą. Spodziewamy się 
że skończy się na pogłosce. Tymczasem wie
lu sprzykrzyło sebie inż służbę w idząc, i-ak 
znienawidzonymi są od Francuzów. Tak ma 
pułk gwardyi Szwaycarskiey etoiąoy teraz w 
P a r y ż n ,  z  dniem 1. Kwiemia wy-rnszyć do 
wioski C o u r b e v o y e  -o 2 godzin drogi odle- 
głey, i posełać codzień po 200 łudzi na war
tę w stolicy.. Dawnym wiernym woiownikom 
niecheą dadż żołdu ani służby, gdy tymczasem 
zdrayca S t o f f e l  i wspólnicy iego umieszcze
ni są korzystnie. Pewien Pułkownik, który 
przez 56 lat s łużył,  prosił niedawno o pen
sy ię , i  otrtymał —  1200 franków.”  —  Z  -po
wodu usiłowań, aby woyska Szwaycarskie wy
rugować z F r  an c y i ,  umieściły pisma publicz
ne spis ofiar Szwaycarskich poległych w obro
nie Króla dnia to. Sierpnia 1792, a mianowi- 
eie : w Ttiilleryiach padło t 5 Officerów; Ma
jor B a c b u a n  zginął pod gilotyną dnia ego 
W rześnia; w więzieniach zamordowano ta 
Officerów, a żołnierzy poległo 58o. —  Re- 
dakcyia dziennika Francuskiego M i u e r  w a od
dała 7-3,oow franków złożonych dla osadników 
P o l a  p r z y t u ł k n , kupcowi P. D a v i l l i e -  
r o w i ,  mniącemu licznych korrespondenlów w 
A m e r y c e ,  celem przesłania tty  snminy i po
dzielenia między pcmienionych osadiri-Juów,
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gdziekolwiebby osiedli. —  W  P a r y ż a  ogło
szone przez afisze, że  Xięgarz E y r o e r y ,  na- 
bładnih dziennika M i n e r  v e  f r a n ę a i s . e  zban
krutował, i wyiechał z P a r y ż a  do H o l l a n -  
d y i .  —  Dziennik handlowy ( J o u r n a l  du  
Córom e r c e )  zawieszonym był przez dzień 
>4. i 85. L o te g o ,  ponieważ umieścił był notę 
dodatkowy do owey Sessyi Izby Parów, gdzie 
Margrabia B a r  th  eroy rozbierał swóy proieht 
do prawa względem odmiany prawa o wybo- 
Tacb. W  nocie tey umieszczone były mylne 
podanii i wyrazy , obraiaiące osobę Para, —- 
Jakie wrażenie tymczasem pomieciony proieht 
P. B a r t h e l e m y , sprawił w powszechności ,  
widać z  obiega papierów publicznyeb. T e  
podniesły się natychmiast, skoro słychać b yło , 
ż e  proieht ów  odrzucanym zostanie ; lecz spa
dły z n o w a ,  gdy dowiedziano się o  przyięcio 
gO w Izbie Parów, Izba Depnlowanyeb ode
brała prośbę z R o a e n ,  gdzie liczni proszący 
powstaia iak naymooniey przeciwko odmianie 
prawa o wyborach. W  temże samem mieście 
przygotowywano i dragą podobną* prośbę, a 
liczba podpisow wynosiła iuż przeszło 3ooo. 
Ze wszystkich prawie okolic F r a n c y  i nad
chodzą takież same podania.

N i e m c y .
Ooiedwie gazety Sztottgardżkie z  d. i 3go 

Marca umieściły z  T y b i n g i  pod d. 9. b, 10. 
co następnie - „Dnia wezorayszego w wieczór, 
O nas i  w I, u s t u a n ,  wsi pół mili ztąd odle- 
g łey ,  zaszły były niepokoie, do czego pobudką 
ł  ty mało znaczące drobnostki. D»» studen
ci Teologowie, wyjeżdżał* z dom o gościnnego 
w L o s  tri a a wózkiem jednokonnym, gdy wła
śnie tamtędy przepędzano trzodę owiec. Stu
denci żądali, aby owczarze ustąpili im z dro
g i  ze  swoią trzodą ; owczarze wzhraniali się. 
Od sprzeczek przyszło do oczynków , .przy 
czaro studenci pobitymi zostali, Dradzy stu
denci będący pod tenczas w L  u s t n a  o, chcie
l i  pomścić się za tamtych,  lecz owczarze o- 
trzymali podobnież pomoc od chłopów. Wten
czas dopiero wpadli stodenci poiedyirczo do 
miasta i  wołali na głos po nłicaeh; „D aiey 
chłopcy na pomoc 1‘* — ■ Skoro stodenci dosta
li  pesiłki ,  stsnęło tskże blisko fco chłopów z  
widłami i pałkami, gotowych do przywitania 
ich niemi. Studentów była zawsze ieszcze' licz
ba mnieysza, gdy na raz nie przyszło zbyt wie
lu, a niektórych i zatrzymano. Justyeyiaryiwsz 
kkademrczny, który pospieszył był pierwszym 
razem ze studentami , nie zdołał zapobiodz 
b itce ,  potniua« użytych próśb i przyzwoitych 
Środków. Z  obn stron złożono się do stocze- 
s ia  f o r m a l n e b i t w y ,  Chłopy w L n s t n a n

uderzyli na gwałt we dzwony; studenci otrzy
mali nowe pęsiłki tak od współnczniow miey- 
shich, iakoteż od wycbowańcOw instytutu Ewan
g e lick iego  i Katolickiego, Którzy roiami nad
ciągali. Iłunnistrz Rektor , pjzybyli wkrótce 
na-.mieysce bitki. W-<oberzy pod orłem wy- 
baehjłąŁpOżar kaaż ■ szczęśliwie zaraz ugaszo
ny został. Studenci powybiiali w niey okna 
i okiennice. Krzyk był tak silny, że go sły
szano w T y b i n d z e ,  i bitkę poczytywano za 
większą, niż była w istocie. Z naywiększą tyl
ko trodneścią udało się nahonieo przywrócić 
w L n ś t n a u  porządek, tymczasem rozgłoszo
no w T y b i n d z e  baśń i ę, ż e  Burmistrz i Justy- 
cyiaryiusz przy tym wypadku zabitym i zostali. 
Mieszczanie uzbroili s ię ,- a b y  mieć wspólną 
sprawę ze studentami; w T y b i n d z e  uderzo
no także na gwałt we dzwony i bębny, a mie
szczanie ruszyli na pomoc swoierou Burmi
strzowi. Wszelako zapobieżouo inż w ten
czas dalszym gwałtowuościóm. O godzinie ętey 
wieczorem powrócili T y b i n c z y h o w i e  do 
miasta. Z g ie łk  ten trwał ed godz. 5ley z wie
czora. Nieprawdą ie s t ,  iahoby wiele osób 
niebezpieezenie lub śmiertelnie ranionych zo
stało ; niektórych studentów bito do upadhn, 
meiahi S t o c k m a y e r  z  Niemiec północnych,' 
człowiek spokojny, który z początku nie mie
szał się wcale do te g o ,  ogłoszony został tak 
dalece, że  go  studenci zanieśli w łóżku do 
T y b i n g i ,  wszakże stan zdrowia iego nie iest 
w niebezpieczeństwie. Jeszcze w  nocy ucz
cili studenci Burmistrza r Jnatyoyiai^riusza i 
Mieszczan głośnym okrzykiem; N i e  ż y i f l  
le ra z  przedsięwzięto' śledztwo w tey sprawie."

Nie darmo, (pisze gazeta Speyerska) pra
gnie teraz tak w ieln, wrócić się do ozasów 
starożytnych. Dawniey bywało przecież wszyst
ko więhszem, a nawet i woły. Porówuayaiy 
nr, p, teraźniejsze, woły Manheimskie z lem ,  
•oznaleziono niedawno pod S a n d h o f e n .  R y
bacy bowiem wyciągnęli z głębokości 18 stop 
pod wodą kawałki ogromney głowy wołowey? 
a mianowicie spodnie szczeki , z  których w  
każdey znaydował się Ząb, maiący & cali dłu
gości a 4 szerokości ,  te zaś były tak ciężkie , 
że  człowiek ledwie podnieść ie  zdołał; Die- 
mniey czaszkę z rogami, grubemi iak ram ie, 
które lubo iuż bardzo pootrącane, wszelako 
ieszcze dobry łokieć długości maią. Może też 
znajdą ieszcze i oślą g ło w ę ,  która naówczaś 
za wszecb miar mnsi dndż powód do cieka
wych porównywsó, Iuż sama powyższe oko
liczność dowodzi niezbicie, iak bardzo my te
raz w porównania z przeszłością nawet i»£ 
ni et ero nie jesteśmy.


